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szerokiego koja naszej publiczności, tembardziej, 
że Paderewski jest rzadkim gościem w naszym 
grodzie. Url':ądzeniem koncertu zajmuje się firma 
J. Grzegorzewski i A. Kulesza, która też przyjmuje 
zamówienia na bilety. 

Koncert Zapowiedziano w mieście naazem 
wspólny koncert pianisty Gawl'oliskiego i Stani
sła~a Przybyszewskiego, który, jak wiadomo, 
jest wybitnym wykonawcą dzieł Chopina. 

Osobiste. Kurator szpitala św. Aleksandra, 
p. Karol Eisert, po kilkotygodniowym pobycie 
zagranicą, powrócił do Łodzi. 

GoŚó. Przez dzieli wczorajszy bawił w Ło
dzi znany chirurg, profesor Mil{Ulicz z Wrocła· 
wia, były profesor uni wcrsytctu jngicllOl19kiego, 
wezwany tu umy~]nie do chorego p. Bergsobna. 
Nocnym pociągiem prof. Miknlicz wyjechał, uwo
żąc z sobą tytułem honoraryum 2,500 marek. 

Podniesienie taryfy. Jeden z tutej szych za
rządów dóbr państwa, w którego obrębie znajdu
je się torfowisko rządowe, w akcie, zaprojekto
wanego w sferach kolejowych podniesienia tary
fy nR przewóz torfu, wystąpił z przedstawieniem 
do ministeryum rolnictwa, wskazując llR 8zkodli
wość podobnego środka, gdyż obecnie wielu dzier
żawców torfowisk rządowych zrzeka się dalszej 
dzierżawy lub żąda obniżenia czynszu. 

Lekarze dentyści. Do egzaminu na stopień 
lekarza dentysty dopuszczono 6 in łódzkich den
tystów, nie posiadających cenzusu naukowego. 
Przygotowują się oni pod kierunkiem dra D?-ier
żanowskiego w Warszawie. Opł:J,ta za prawo pud
legania egzaminowi przy szkole dentystycznej wy
no,ić będzie 85 rb. Do egzaminu dopuszczeni są 
dentj ści, którzy otrzymali świadectwa do roku 
1891· go. 

Wstrzymanie robót. Z rozporządzenia p. gu
bernatora piotrkowskiego, od dnia 21 b. m. ma
ją być wstrzymane roboty budowlane, o czem zo
stali już zawiadomieni przez magistrat budowni
czowie i maj~trowie murarscy. W razie koniecz
nej potrzeby, można, o ile pogoda sprzyjać bę
dzie, wyjednać u władz pozwolenie. 

Z kolei clektryc,nej miejskiej. Zapowiedzia
ne na dzień 2~ b. m. ogólne zgromadzenie akcyo
l1aryl1f;Jz6w li olei elektrycznej miejskiej, z powodu 
niezłoźenia wymagalnej liczby akcyj (powinno 
być na sumę 4,000 rubli, złożono zaś tylko na 
3,600 rubli) - odłożone zostało na dzień 10 gru· 
dnia 1'. b. 

Z kolei Piotrków - Sulajów. Zarząd kolei 
podjazdowej Piotrków-Sulejów, od d. 18 b. m. 
za przewóz tran8portów zboża pobierać będzie 
po li 30 kop. od puda i wiorsty. 

Sfid .. Express. W dniu jutrzejszym na kolei 
war8za wsko - wiedeńskiej zostanie urochomiony 
pociąg <SUd-Express), kursujący pomiędzy Pe
ter..,burgiem a Niceą. W każdy poniedziałek i 
piątek na ten pociąg na stacyach: Warszawa, 
Skicmiewice, Koluszki, Piotrków, Częstochowa, 
Ząbkowice i GI'auica, o ile okaźą się miejsca 
wolne, będą przyjmowani podróżni. O.:!Oby, jadą· 
ce temi pociągami, winne zaopatrywać się 
w zwyczajne bilety klasy I-ej i specyalne bi
lety dodat.kowe. 

Cena tych biletów za przejazd z Koluszek 
do Warszawy 1 rb. 80 kop., do Skierniewic lub 
Piotrkowa 65 kop., do Częstochowy 2 rb. 10 
kop., do Ząbkowic lub Granicy 3 rb. 20 kop. 

Zarząd stow3rz.. praca handl.. m .. Łodzi! 
składa r.iniejszem serdeczne podziękowanie za zlożone 
w ostatnich czasach ofiary na rzecz kasy wdów i sierot 
przez pp.: MalIl ycego Sachsa 10 rb., St. Silberman:t 10 
rubli Piotra Stiickgolda 2 rb. Na wpis dla ucznia szkoły 
handlowej stow. od pp. Jakóba i Anny małż. Hertzów, 
dla uczczenia b. p. Leona Hertza ,y rocznicę jeg? uro
dzin 50 rb. Na wpisy dla ucznia szkoly handlowej stow. 
od pp. Ludwika Pinkusa i Rob, Weyraucha 50 rb. Na 
książki dla ucznia od pani F. 2 rb. 

LicytaCJe na dostawy ii robOlty. Dnia 24 
listopada, w sądzie gubernialnym piotrko.wskim, odbędzie 
się licytacya na dostawę artykulow spozywczych dla a
resztantów w więzieniu łódzki.em .. Licy:ta~ya r?zpoczni~ 
się od sumy 12'45 kop. od dZIennej wlęzIenneJ porcyJ. 
Kaucya wymagana 250 rb. 

Dnia 26 listopada, w urzędzie pow. lÓdzkiego, odbę~ 
dzie się licyta,cya na oczyszczanie .doló=" kloacznych 
przy szpitalu sw. Aleksandra w ŁodZI. LICytacya roz
pocznie się od sumy 29ą rb. Kaucya wymagana-lO proc. 
od sumy zadeklarowanej. 

. Dnia 1 grudnia, w rządzie gminnym, gminy Dobrze
wice w gub. lomźyńskiej, odbędzie się licytacya na bu
dowę domu dla szkoly elementarnej. Licytacya rozpocz
nie się od sumy 5,107 rb. b2 k. 

Dnia 23 listopada, w urzędzie pow. wolkowyżskiego 
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odbędzie się licytacya na roboty brukarskie w m. Wol
kowyżski. Licytacya rozpocznie się od sumy kosztory
sowej 1748 rb. 41 k. 

Drobne wypadki.. Przez ulicę KOllstantynowską 
przechodził Maurycy Jakubson, lat 15. Okolo domu 
nr. 53 !wstal popchnięty, wskutek czego wpadł na szybę 
wystawową, a tlukąc ją, zranil: sobie prawą rękę po
wyżej łokcia. lVI. Z. pośpieszył na stacYę Pogotowia, 
gdzie ranę mu opatrzono, poczem uda,} się do miesz
kania. 

- Na ulicy Łąkowej )& !~O Józef Rzęberski, robotnik 
fabryczny, lat 26, zostal przyciśnięty windą do słupa, 
wskutek czego zraniony zostal w lewą rękę. Lekarz 
Pogotowia ril.nę opatrzył, poczem poszkodowany udal się 
do mies:!,}mnia na ul. BrzeziiIską. 

- Na ul. Cegielnianej ~ 53 Chanem l\apota, tkacz, 
lat 35, mieszkający przy ulicy Zielonej, przez nieostroż
ność został przyciśnięty ~a~ą z towal'ern i zmnio~y 
w prawą rękę. Ch. K. pospIeszył na sl,acyę PogotOWIa, 
gdzie ranę mu opatrzono. 

Ogólne osłabienie.. Na ul. Piotrkowskiej lIl". 130 
w bra.mie leżała jakaś kobieta. Była nią H. D., lal. 1l4, 
pozostająca bez zajęcia i zamieszlGLla przy ulicy Nawrot, 
w stanie ogólnego osłabienia. Po udzieleniu Chorej do
raźnej pomocy przez lekarza Pogotowia, odprowadzono 
ją do mieszkania. 

Oparzenie.. Na ulicy Widzewskiej nt'. 50 M. C., 
lat 15, córka ślusarza, zajęta byla rozpaleniem ognia 
w piecu. Naraz plomień wybuchł z taką gwułtownością, 
iż pOflarzyl: jej boleśnie twarz. Zawezwano Pogotowie. 
Lekarz udzielił M. C. dora,źnej pomocy, następnie 
zaś poszl\Odowaną pod opieką rodzin y pozostawil na 
miejscu. 

Kurcz żołądka". Na ul. Aleksandrowskiej nr. 47 
w mieszkaniu własne m Hozalia M., lat 32, żona robot.ni
ka fabrycznego, dostała gwałtownego kurczu żołądka. 
Po udzieleniu doraźnej pomocy przez leka,rza Pogo
towia, chorą pozostawiono na miejscu. 

- Na rogu ulicy Piotrkowskiej i Dzielnej Stefania 
M., lat 15, służąca, mieszkająca przy ulicy Skwf 1'owoj, 
dost.ała silnego kurczu żołądka. Przybyly lekarz Pogo
towia udzif'lil stosownej pomocy, cierpienia uśmierzył, 
poczem chorą odprowadzono do mieszkania. 

Przy pracy. Na ulicy Zachodniej nr, (:i3 Zofia 
Z., slużąca, lat 18, tasakiem boleśnie zraniła. lewą rękę. 
Z. pośpieszyła na stacyę Pogotowia, gdzie ranę jej opa
trzono. 

Bójki. Na Sta.rym Uynku nr. 15 pomiędzy dwoma 
handlarzami ulicznymi powstała klótnia i bójka, w kt.ó
rej Henryk Szendel, lat 42, mieszkający przy uj. Złotej, 
otrzymal parę ran w głowę, zadanych kijem. Leka.rz 
Pogotowia rany poszkodowanemu opatrzy l i pozostawił 
go na miejscu. h~~:i' ~;ti,l 

- Na uli(~y Aleksandrowskiej nr. 47 J. S" czeladnik 
pie1,arski, lat 30, mieszkający przy ulicy Andrzeja, zostal 
boleśnie zraniony w głowę· Ranę opatrzył mu lekarz 
PogotOWia. 

Znalezione pieniądze.. Wzmianka nasza we 
wczorajszym numerze "Rozwoju" o znalezionych pienią
dz:ach na. ul. Piotrkowskiej, ułatwiła poszkodowanemu 
szybkie odzyskanie straty. Oto w dniu dzisiejszym do 
cyrkulu 3 policyjnego zgłosiła się Fr. Peszel. która udo
wodniła., że jest pmwą właścicielką kwoty rb. 4·3 k. 32, 
zgubionej wraz z portmonetką. 

T E A T R. 
-8-

Dziś wieczorem ujrzymy na scenie teatru 
l'! Victoria" po raz pierwszy, z dnżem powodze· 
niem grywaną obecnie w teatrze Rozmaitości 
w Warszawie, jedną z najlepszyrh sztuk korne
dyopisarza francuskiego, Piotra WoHa "Tajemni
c~ publiczną." Je!;t to sztuka p:lgodna.,w sytua
cyach jasny.cb i cieplych, wolna od pornogra
ficznego zakwasu, chociaż porusza temat dra
żliwy. 

Dyrekcya dolożyła wszelkich starań, aby 
nowoŚĆ dzisiejszą wystawić możliwie jak naj
lepiej. 

Jutl'O gościnny występ Zofii Rawicz, art. 
dram. teatru Rozmaitości w Warszawie, w roli 
Judyty, w tragedyi Karola Gutzkowa "Uriel ł 
Acosta." C e n y z n i ż o n e. 

Karol Ferdynand Gutzkow, jeden z najzna
komitszych pisarzów niemieckich, głosił zawsze 
idee krańcowo-postępowe i zwalczał wszelkie 
wstecznictwo. To też "Udei Acosta" jest nieja
ko wyrazem jego przekonań. Napisany z wiel
ką siłą dramatyczną, przedstawia wdzięc'lne pole 
popisu-dla aktorów. Od daty napisania tej tra
gedyi upłynęło już z górą p6ł wieku. 

KONCERT 

Towarzystwo muzyczne wystąpiło wczoraj 
z pierwszym w sezonie wieczorem muzycznym, 
który odbył si~ w nowym lokalu towarzystwa. 
(Południowa 20). 

Prog'ram starannie ułożony ściągnął dość 
spor~ garstk~ słuchacz6w. Więczór rozpoczęło 

fortepianowe trio C-mol- Mendelsobnu, które 
odegrali z powodzenierrl PP Odióski (fortepian)1 
Kań8ki (l:!lO'zypce) i dyl". Gorski (wiolonczela). 
Cztery długie, choć różnobarwne części, znużyły 
truchę publiczność. W wykonaniu tria zarzucił
bym tylko p. Oaiihlkiemu zbyt delikatne trakto -
wanie swego instl'Umentu; wszak w tego rodzaju 
utworach każdy instrument jest uważany, jako 
0zynnik solowy, a zatem nie można o fortepia
nie zapominać i trzeba go traktować nu równi 
z innemi instrumentami. Wyszło czę~tł) tak, że 
skrzypce z wiolonczelą, prowadząei~ lekki kon
trapunkt w akompaniamencie, WYI'3U wały się przez 
to na pierwszy plan~ kryjąc główną rucIodye 
w fortepianie, Ogólnie bion~c z całego tJ'in naj: 
lepiej wypadła pierwsza i druga część, 8dll'ł'lLl 
(III część) brakło lekkości. 

Dyrektora GOl'skiego, jako wiolonczelil:lt~, IJa

R7.3 publiczność miała już spo8obnoBć Mly8Ze(~. 
Wy konał z zupclnem zrozumieniem Anda ute -
Popperll; zaŚ od wdzięczając się zebranym 'l.; a 
gorące prZYJęcie, zagrał Dawidowa utW()1' l'! przy 
fontannie", nacecLowany trudnościami tedluicz;
nemi i wykonał go artystyczn ie. 

P. Włodzimierz Kallski, jako drugi soliHta 
wieczoru, popisał się z ruelodyą audalllzyjl'Jką 
SlU9.Satego. P K. jest to młody amator - skrzy
pek i róźni się od przeciętnych ama torów tem, 
że posiada dużo uczucia j sporo temperauJt-1utu. 
Utwór Sarasattgo oddany był ze zrozumieu:clU, 
Na bis p. Kailski odegrał Serenadę, która się ogól· 
nie podobała. Pan Kańald już teraz jest dol)l:ym 
skrzypkiem, a pł'zy sumiennej i RystCP.latycllH'i 
pl'acy może dojść do pi~knych rezultatów. . 

Cbór mieszany towarz. muzycznego od:ipie
wał jedyną tylko piosnkę Reisera "Gdybym pta
kiem był?", wykonanie tego utworu było sta
ranne, lecz na tyle przygotowań, jakie wyma era 

wyatąpienie chóru na estradę, jedna piosnka ~o 
'l.amało. 

Akompaniator towarz. muzycznego p. O ,iI}· 
ski wystąpił, jako solista i wykonał Bal'kai"ole
GOdard',I.., Su.mienną i. dl'obi,azgowo. wy k O(WZ\;Ilą 
grę p. O~nllsklego pubhcznośc darzy}a z3l'łużotlc
mi oklaskami, za co ten dorzucił na bis lltWÓI' 

sentymentalny Henisza. 
Orkie~tr(Hvy kwartet smyczkowy odco'l'al 

z zasłuionem powodzeniem li Piosllke ludową" i 
!l Baśń"- Komzaka. '" 

DYl'ekt1.H'Owi Gorakiemu należą siq Hlowa 
uznania za szczere zajęcie się towarzy:-lt wem 
muzyc'luem. 

Z II i b I ii 0\ g r al f i i" 

N~)Jólkach~sięg~rskich, ukazała c;ię rtTeorya 
muzy~l '. pl'zeł()~o.neJ kursow muzycznych, p. 
Maryl BOJ,anow~kleJ, dedykowana autorce WBpO

mnień o Zmichowskiej - Izabeli Zbigniewskiej. 
Nieba \\'em podamy fachową ocenę prllcy tai\ 
użytecznej. 

Sposs. J.i.ZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacy'i cent1·alneJ K. E. . Ł. 

Data. Uwagi. 

18/XI 1 pop. 740.6 +2.7 96 Pc.W.2 
Z dnia 18/XI: 

Temperatura 
18/XI 9 w. 743.5 +30 93 Pc. W.l max. +4.7 C. 

Temperatura 
19/XI 7 rano1 743.2 +U.2 98 Pe. W.2 min. 0.0 C. 

Opadu -0.4, mm. 

Lista zmarlychm 
. TomaiiZ Jędruszkiewicz, kucharz, lat 76; Mn.l'yauIla 

J allecka, lat, 70; Paweł Bocian, rob., lat 45, pochowani 
l;," starym cmentarzu; TOIT..asz Skąpski, robotnik, lat, 2f1: 
Eleonortt CzekaIska, żona mularza, lat 40: Antoni l\1atu~ 
szewski, tokarz żelazny, la.t B7: I,udwi'ka Kossowska 
2;,on.a rob." lat (~3; Józef K,olasiilski, rob., lat 24; Cecyli~ 
SWIerczynska, zon.~ Ol:gaUlsty, Jat, 70; Jan Nogaclci. stróż, 
lat 70; Ad~am "~ollllsln, tkacz.' lat 21; Szczepan Wojt.czak, 
rob., lat 68; Jozefa Malec, zona rob. lat 57: Jan Le
śl1iewski, ro~b., lai; 51; Jan Ampanowicz, robotIlik, lat 2G: 
Stanisław l\ .. ow~~ik, 1'01)., lat 45; Józef Czapski, gospo
darz, la t 73; J ozefa Stolarczyk, żona rob., lat 39; Ma
ryanna. Chrześcijanik, lat 59: dzieci zmarło 40: pOL'howa~ 
Ul na nowym cmentarzu. 
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W SPRAWI TEATRU. 
zacnie pomyślanej dźwigni dla sceny łódzkiej, I

jak polskie towarzystwo teat.ralne, a~e l'Zec~ywl· 
ste i szczere cbeei samej publicznoścI w naJ~zer
szych warstwach, ale jej liczna frekwencya l do- I 
browolne zainteresowanie się sceną oraz t:lztuk~!, 

Szanowna Redakcyo! ale zamiłowanie i poczucie potr.l.eby estetyez-

b k t ł nvch i kulturalnych wrażeń. , 
Do~;)'\y mnie pogłoski, jako ym orzys a J Wiem że zawcześnie byłoby żądac po~ tym 

JUZ :te zuacznej nawet subwencyi przy prowa- względem,' aby młoda i tak różno1it~ Ł~dz ~ta~ 
dzeniu jl.'atru polskiego w Łouzi i znalazł boj· nęla na równi ze starą Wars~awą; s:e~ząc, J~d_ 
nytb meet'nasów sztuki, którzy uprzedzaj ąc to- nak bacznie z obowiązku publIcy8t,y .leJ wsze~,h 
"\"'\ arzyob'\u teatralne, dostarczyli mi fundusz?w b ł 
do podźwignięcia tak ryzykowneg.o przed:3lę- stronny rózwój w ostatnich lat.ach, na 1'a cm nlc-

tylko hłogie,)' nadziei, że rozwó,j te, n dokonyw.ać lJiorstwl.l. k 
Nie widziałbym w tern nic ubliżającego, gdy- się będzie coraz pomyślniej: ale.1 prze ()n~l1Ja: 

" , l 'l' , t d b d" z' e wal·to l' trzeba przyłoźyc ręl0 do wspolne,} by rzeczy W1SCle zna ez l SIę ncy o ro ZleJe -
sceny, którzy w poczuci n jej użyteczności spo- pracy w tym kierunku. 
}ec~mej zechcieliby pospieszyć z prywatną swoją I oto jako nowozaciężny ochotnik, st.an~tem 
llnarnośeią dla iOf!ltytucyi, krzewiącej zamiłowa- w szeregd tych pracowników, którzy ~ez. wszel
nie do s/.tuki, literatnry dramatycznej i ję:l;yka; kich interesów osobistych prag'n~ sluzye wedle 
w dziejach teatru lódzkiego nie byłoby to nawet możności sprawie puhlicznej; objąłem dyrekcyę 
llo'~ości~. teatru polskiego w Łodzi na razie o własnych 

Jeżeli zatem pozwalam sobie korzystać z ko- siłach nie zrażając sie ostrzeźeniem życzliwveh 
leżeusJdt~ gościnności Waszego pisma, ażeby za- mi pr~yjaciół, że za,iniuję "straconą plac6wk<.!," 
pr~eezJć pogłoskom, opartym tylko na samych i ze nie uniknę fatalnego losu mych poprzedllI· 
dowyslach, to jedynie dlatego, że nie mają one ków. 
żadnej faktycznej podstawy i nie są zgodne I Obok basła: "Evviva l'al'te!" umieściłem 
z prawdą rzeczywistą, l' drugie doŚĆ ryzykowne: ,.Vol!ue la gah';l'c!" ale 

Dyrekcyę teatru po18kiego w Łodzi objąh'ID " poświęcając dla dobrego celu pracę, 'lU, ktbrą 
jedynie na własne ryzyko i o ile starczyła li- 11a stanowisku dyrektora sceny nie wyznaczy
lenteka kieszeń, włożyłem w to przedsiębiorstwo łem sobie żadnej zapłaty, wkładaiąc z gorącego 
ty łka własne fundusze, nie odwołując się do ni-zamiłowania w to przedsi~biol'stwo tl'Udy, ka pi
ezyje.i hojności. tał i doświadczenie wieloletnie, spełniam rhąt-

Uważałem b.Hviem, może zbyt optymistycz- nie dobrowolnie pl'r.yjęty obowiązek z tą otuch:;, 
llie, że jedyną protekturką sceny powinna być że publiczność łódzka nie pozwoli mi zmal'1lO
światła i kulturalna ... publiczność; że tylko ojej wać dobrej wiary i najlepszych chąci i uie 
puwoc i poparcie zabiegać należy; że jeśli się każe mi prędzej czy póżniej pożałować jeśze1.c 
tej PUblicz.noŚCi da dobry teatr, z dobrą trupą I jednej próbystwol'zenia, względaie do .. Wal'UD

i :lajmującym repertuarem, to ona samym m- ków miejscowych, dobrego teatru polskiego 
gtynktem kulturalnej społeczności wiedziona spel- w Łodzi. 
ni s "".ój, ob~wiązek ~ p09zukuj~c miłej a u~ZI~-1 Wiem, co mi czynić należy; znam trudności 
(-hetn~aJąceJ rozrywk~, postara Slę o zapewmeme mego zadania, ale będę się starał StH'ostać mu, 
t a k l e m u teat.roWl, matel'y~dn~go . bytu,' . bez I nie zniechęcając się słabemi początksmi a wy-
sztucznych ?odp.ol'ek Jednol':l.tkoweJ o~ł~rnOBC]., tężając wszystkie sily, aby scena. której mam 

Teatr Jest Jedną z naJPopu~arll1eJszych m- zaszczyt przewodniczyć, stanęła w najbliższynl 
~t.) tucyj, p,rzeznaczonych dl~ ogo~u; ,ogół zatem czasie na takiej wyżynie, na jak1ejby ją miło
powinien SIę o ,ni,eg? tro8zczyc, popl~rac go :vzg1ęd,- śnicy sztuki widzieć pragnęli. 
nie do :val~toscl, 1 :' ~em poparcIU stwlerdzac! W duchu ożywiającym dzisiejszą trupę al'
czy Ilwaza Jego 18t.llle~18 za potrzebne, czy tez tystyczną, w bezstronnej krytyce prasy, w życz
za zbyteczne dla sH,bw.. . liwości prawdziwych przyjaciół sceny, którzy siq 

ązy dobry. t.eatr 'pol~k~ w ŁodZI. ma rac!ę podjęli opieki nad nią na przyszłość, c'l.orpię 
bytu l czy pOWInIen lstmec dla s.wolCh c~loyv nadtieję, źe i ta najważniejsza protektorka każ
a~tystyczllo . 8połec:-nJ:ch, ~dowodlllą .właŚCI WIe dego teatru - publiczność, zrobi swoje i prze-
li~e cb.waleune zabIegi wYJątko~ych Jedn.ostek, kona, że poparcie sztuki i sceny swojskiej w Łr). 
me OfUHY mecenasów, nawet me powstame tak d:;;i nie jest ... utopią. 

17) I t~m, czem mi zapł.aciła.ś za ~oją, m., il?ść dla. cie-
bIe, za ofiarowame CI rękI mOJeJ l naZWIska, 

Stanislaw-Jan Łąpiński. które z du.mą no~zę, dla twojego jedynie kapry-

'N
.,' 
,I 
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Dramat w 4-ech aktach. 
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su stanę ,SIę z~raJcą, zaprzepaszczę ~lOją kal'ye
l'ę, splamIę mÓJ honor. Doprawdy, me sądziłem 
ie masz mnie za tak naiwnego. ' 

KAROLINA. - Za wyrządzoną ci w unie .. 
sieniu obelgę, generale, gotową jestem zapłacić 
całem mO.iem życiem. . 

GALVqCZY: -:-., To znaczy, że wzamian za 
W1pu8zc.zem~ WlęZlllOW na wolność na podsta
WI~ baJe~zkl, ~tÓł'ą m~ opowiesz, zaszczycisz 
mme pam oddamem swej ręki. 

GALVOCZY. - O nie pani! Rozmowa nljl- KAR?LINA., - Jeśli jej jeszcze pragniesz 
sza nie może mieć niepożądanych świadków. g~nerale l prZySIęgam, iż wierną i oddaną będe 
ProHzę () eh wilę cierpli wości. (Do huzarów we CI małżonką. 4 

drzwiacb) ~ Nie wpuszczać tu nikogo pod za- . ~A.LVOCZ~. - Ha! ha! ba! Wspaniałomyśl-
doym puzorem. (zamyka drzwi - do Karoliny) me, lSCI~ po ~,rolewsku. Powinienbym paść na 
Spocznij pani, proszę, (Podsuwa jej stołek k?lana l prOSIe pokornie ° pozwolenie ucałowa-
drewniany, na którym Karolina siada i kładzie ma, tej. małej rączki, która ma być moją za 
I:lzpitrut~ na stole. Galvoczy bierze ją wraz z pi- b~nbę I zdradę, za sprzeniewierzenie sie ~bo-
stoletami. kładzie na skrzyni, poczem czyni toż wJązkom żołnierza i wodza. • 
samo z pałaszem, który odpasał od boku. Patrzy KAROLINA. - Więc odrzucasz pan mnie L. 
CZ:J8 jakiś na Karolinę przenikliwym wZl'okiem GALVOCZY. - Tego nie powiedziałem 
i siada naprzeciw niej), -- Widzisz pani, jak ja , KAROLINA. :- ~atem, co znaczy to 'szy-
jej ufam. :Rozbroiłem się zupełnie, rreraz na pa- delstw,o w.odp?Wledzl na moją propozycye, któ-
lii::d. kolej. ra, WIerZaj m], generale, nic przeszła ~i tak 

• KAIiOLINA. - Nie mam nic więcej przy łatwo przez Bsta. Powtarzam zaoadzam s' , 
sobie oprócz szpicrut.y, którą mi pan już za- stać twoją ioną, baronie, 'o lę zo-
brałeś. GALVOCZY. -- Już zapóźno! 

GALVOCZY (badawczo). - Czy na pewno? KAROLINA. - Za jaką więc cene zgodzisz 
KA~OLINA. - Pod słowem uczciwej ko- się, generale, zadość uczynić mej proŚb·ie~ .., 

bi et y . GAL VOCZY. - Za żadną. . 
GALVOCZY (wstaje i krzyżuje ręce na pi er- KAROLINA. - Wiec po . 

siacb) - A teraz czem pani służyć mogę? zwałeś do siebie? c co roUle pan \Te-
KAROLINA. - Wszak przybywam na wy- GALVOCZY (namietnie) _ Ab· 8' " 

n źoe twoje żądanie, generale. Stl'yj szambelan twoją kras" aby pocał~nka~i twych uJ~ ~~~~l~~ 
zapewne uwiadomił pana, baronie, o treści mej wych zmyc z meJ twarzy o~elgę, którą mi tam 
prośby. w pałacu tak zuchwale rzucIłaś w o'" I . 

GALVOCZY. - Więc pani sądzisz, że po dowieść' . ł t;zy, a)y CI 
, ze węgIel' p azem nigdy nie puszcza 

Olla jedna 
myli. 

jj wysokiem Jl()w:l;.allil~Ill 

.11. (,' (III'I/Iewit'.::. 

J. 

l'olaq \V CZ('I·IlILI~11. ,,:--;I\IJI\" \\' rf(lll"llio:"Jil Low. W Prl.Y
I!raJllil·_--~Iallir(:sl z.i,qlllol~/'I)!ly,'11 >i J"'lllli,'l.w I'zl~::il\iclt dl) 

liiI! II ,'/','::kił'!'II-

'W Cz;cchaeh jest d 111.0 p,d :d.;JIW, W H:nne.i 
Pra!łz;c I'ą dwa tOWlIl'zystvr:l: <Kluh polski> i 
d)o"uiHko poIHkie_) Kluh pnlHki \'daŃeiwic nic 
\vehodz;i w r:u'bnht;, IlHki,:~ bowiem do niegq 
pol:u'y z;ez;c('.lJizo\\',wi, kUl!'!')' ll\('.wii: nawet pu 
poltlldl nic lll\lie.i:~. WłaHI'i\'<,';~ r(~prt..w.l·lltaeyą po
laków w l'dulze je:-it ,,()g;llislw pol:ikie," l::Itowa
l'ZyHZ;t'llic nie wyl:~n"llie . ..,t.lldell(~kie, Illll.i:~ee za 
zadallie pod trzy lIly w:tu i e 1'111' h li tnwarzyHkiego 
mi(;dz;y tUlej~zyIlli polakami. ~/,(jiV<lr:r,ysl.Cllie to, 
założone w r. I :"-)SU przez .Jl~'ike-Ch()iI·l:-jkit~g'o, ma 
za HO/':~ .iuż dIlŃ!.: r()zlll:\it:~ i p:~~k!l:~ pn:enłos<:', 
jjc'lzłego roku lIie(~o POdllp:ult t ', gl("Wllio z tej 
przyez;yIly, że bylI) wyj:ltko 1\o lludo po1ak6v\-' 
w Pradz;e. Tell nil\. zapuwi ada Hil; lt.~picj. Kic' 
rowuietwo n OglJ i·,ka" tlh.i;~ ł dr. I'ru,-łi k l znauy 
(J'l.iCllUikan i lit(~rat. !'7.tHkl: U:I l.akiu prz)'Hwo ł 
W zlIakollli t,yeb t.! (II II ,I (',/'1'11 i:l(~h I i Lnatn r/,c ezcskie,i 
kilk:.t chieł Z; literatury polHkit'j. Niez\\j kle ezyn
uy ten i rlldlli w y pn'ZPH HI aJ'lt H'lt; .i ni naprzÓli 
o eały Hzereg; odez}t"'w dla «)gni,'lka;> prolc
gClltUlIli 1lI11.i1~ byt:, tuk tli Lej Hi POI:H',y, jak i w.)
!)itlliejHi liter:lI·i ("/,eHey_ 

Bar(ho illteresll.l:~('O H:~ Htl,war/"Y:izeniu. Htu
!lent/iw polalu',w z I-!/ll'lli akadeIllii w Przy
hramie i '/, ~dcHdeIl1ii rollli('zej \\' Taborze. Oba 
Htowarz;yHzcll ia :t.oq.';-:w izO\v:Ule S;\ IlU wzbr stu-' 
dCllckiego lito V\!. ~{,rl1ikt'IVv pulrddeh w Leoh~ll. 
Oez.ywiHeie .jl'Ht to ('UH \V rOlli,a.in Ilit.~mieekH~h 
)/bl1l'1-H:hellHohal'LI'l\v" z; t:!, tylko l',')i,llj("h ic sto
wau}'szenia polHkie al'Htdlllllie \\'ykluc:t.a.il~ poje
dyucie 

Przed killul dlliallli bylulll \vlaHuie ua 
takiej dOI'O(,ZIWj 1I1'(1(·!,}'~.;toHei ,.,Hkokll" <Czy' 
tclui polHkiej> w Przyhrallliu. ZIlUl'zt.HJia tego 
w yrazn nic b(~(lt: li b.i :lHlli:d. K {., I Z!la org:Hliz:l
cY(i i obrz,~dy ni t'IIłICt' k idl "V t~["eildJ\v)" tlóma
czenia II ie Ilfl!rt,elJ II)' ", zaś II i e \da l' ewuie'loucmu , , '. l 
w ZlJa(~zellie krwil!,',vll) .'I:l.k lip. ,,(!leiw," ,.,fl:C]t! 
major," ,,(Ipalallie ug;ilW'IW," ,,1\tJlltrupuukt" Itp-; 

obrazy, . (ą,!y hy~! była \\<yz-\v~Ą.łbynl 
ci <i i z a h i ł w J! oj e d y n k 11 Ń III i c r t el II Y III . .J e H t ~ ~ k (l

hicUh \vi(~t (:it; zhc)~z"l.eci,/'eltl i ue:r.yniq mo.J~ ko
chnnl{ą, a Hkol'u t.oh;~ ll~u~icH;t;'':, rZlw(2 CI~ l~a 
pastw~ hUz.ar\Hll Tlloim, ,',ak (~ytrrll(;, '/, której ?'~ 
wszystek jeHl,CZe sok \ ... r'y('i.~niętl). (Chce ją l1Jąc 
za rctkci). 

KAltOLIN.\ (wflt.ajt). ~tt\i ~.llehwały! P.rcc:.~ 
Sąd:r,iłum, ie sł(Jw1fi i hOllorowi Hzlacheica l otl· 
('cra bl~Y; oh a wy Z:.I.lI ra.: 
, GAL\'ncz\', Nie ob ('rywalem ci nic. ,NIC 

zobovvią'l,ywałcm do ł!il'zpgu. ZW'lt:1wilcm J~ll() 
potr:l;llHk, w k t/'I!')' \V pad taH II ienpntrzll ie. Wl~C 
pójdź w moje ob.i(~<:ia_ 

(Po~t~puje ku lliejl aby .i:~ HelI\Vj'U\(:" Ka,rol~l)~ 
wyrmcrza mu pulicl,t.;k. CJrHhllezy z~~hH·.:t.a RI(,i p.l~ 
pijany, jcdlloez;dnie II a d W(jrz\~ rOl,legaj:~ s:(~ 
wyi'ltl':laly i i:dyeh;.H~ udg;łtHi bit.wy. Galvoezy.lllC 
zważa na uie, lecz; z rozpłomienionym wzrokIem 
goni u('jekaj~~(~:~ Kuroliw;, wrcBi':cie j:~ chwyta). 

KAllOLIN.\ (w r.a.iwyż~ze.i rozpaczy). -- Rl
tuukul 

GALVOCZY, Nic krzycz. Nikt tu bez 
luego pozwolenia nie wejdzie. (Chee ją poe~l' 
łOWiH~), 

KAltOLINA (hl'oni:!:c Hi(j). _0- Precz! 

(yY. tej chwili do izhy wpadają: Ol3kierko, M,a. 
cleJ, Iguacy, Anto~ i kilku strzelców konnyclJ, 
W8ZyHCy 'l golrrui tlzahlami. nalroczy pU.!:lZCZa 

Karoliną, l<tóra w omdleniu pada nn Miko 1 rZTl~
ea si~ ku skrzyni, by pnebwyeić pałasz. NIC 

zdąź.Y ł jednak, gdyi strzelcy konni dwoma wy-
8trz~łaTui z pii'ltoletóvlit lda(h~ go tt'upe!n. l~ocze~~ 
Ol:!kIerko rozpatruje papiery na. stole l zl~blera J 

do kicHzeui). 

e. n.) 
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niepodobieństwem jest w krótkiej notatce zna
czenie obr;J,ędu wytłómaczyć. Otltateezllie są to 
w~zystko naleciałości niemieckie, jak jui raz po
wiedz.iałem, począwszy od kostynmów, a skoń
czywszy na «Gandeamus igitul',> odśpiewywa
nem chóralnie przy początku "knajpy. u _Mimo to, 
uroczystość miała charakter wyb1eznie pobki. 
Miło jest patr:leć na studentów polskich w prze
ślicznych, bardzo zgrabnych górniczych mundur
kach, choćby ua cudzej ziemi. Jest to jakby 
obietn-ica, że sił do wydobywania skarbów, choć· 
by z pod ziemi, nam nie zbraknie, Uroczystość 
miała charakter ogromnie serdeczny i nie można 
pominąć także publiem08ci czeskiej, która żywym 
i gorącym udziałem, jaki brała w tem święcie 
llowowstępujących gÓ!'I.lików; doduła niemało źy
cia i serdeczneg-o ciepła temu obrzędowi 

Na usprawiedliwienie swych niemieckieh na
leciałości dodać trzeba, że c.dy obrzęd <skoku> 
przez dwie skrzyżowane szable sięga jeszcze 
czasÓw .Maryi Teresy. Prawie tak samo starem 
jest w Przy bramie stowarzyszenie polskie. Przed· 
tem jednak uroczystość ta była wtlp61na, zarów
no dla czechów, polaków, oraz niemców. Obecnie 
niemców jest bardzo małt) w Przy bramie, bo tylko 
dwunastu, cze.si zaś i polney obchodzą teraz swój 
skok osoboo. Kiedy dawne, pozbawione wyraź
niejszych l'urm, towarr.ystwo pulskie zmieniło się 
wreszcie w "Czytelni'.! poll'!k~~, u na wzór leobeń
skiej, a więc niemieckich stowarzyszeil zorgani
zowaną, zustał "skok" uroeJl;ystością « Czytelni 
polskiej' w Przybramic. rrego roku liczy (Czy
telnia) w Przy bramie 23 czlonków z p. Euge
niuszem Skólskim na czele. 

Podobne towarzy~two studenckie iBtuieje 
w Taborze, g,lzie jest akademia rolnicza, raczej 
g08podarska. Clytelnia w 'l'labol"ze także na 
wzór leo b e iU:J ki ej urządzona; jeclt jednak towa
rzystwem jeszcze bard:t.o młodem i nie dała do
tąd żadnych szczególniejszych Ilnaków życia. 

A jeszcze: C"ytelnia polska w Przy bramie 
dostaje 400 złr. rocznej subwencyi z Galicyi, mia
nowicie od miast Bochni, Wieliczki i Wydziału 
krajowego. .Ma swój bardzo pl'Zyzwoity lokal, 
dobrze zaopatrzony w gazety i niezłą bibliotekę· 

Absolutnie nic mogę pominąć milczeniem 
pewnego faktu politycznego, i8totnie niemałej 
wagi. 

Zjednoczeni cz('si dążą do feuel'aliAtycznego 
ustroju monarchii habsbu1'8kiej i obalenia (}bec~ 
nego, wrogiego sobie rządu, przy pomocy wszel
kich środków parlamentarnych. 

Z1dania i prugnienia i8totnie niemałe. Jeśli 
ftli~ jednak weźmie pod uwagę wypadki politycz
ne w Czechach z dni ostatnicb, łatwo dojrzeć 
można, że manifel:lt do Indu czeskiegl), ogłoszony 
przez zjednoczone stronnictwa i żądający praw 
należnych czechom, nie powstał bynajmniej pod 
wpływem chwili, ale że wszystkie ostatnie zaj
ścia w Czechach są wynikiem z góry obmyślo .. 
nej i dobrze zorganizowanej pracy, której wy
razem mógł b)'ć ostatnio wygłol:lzony manifest. 

Wincenty J.lowosielski. 

HohenzoU 

\V ostatnich czasach kilkakrotnie pojawiała 
się pogłm:ka, że cesarz Wilhelm ma zwrócone 
oczy na 'Nęgl'y i ch~tnie widziałby jednego z sy
llÓW swoich na tronie Arpada, u wieńczonego ko
roną św. Stefana. 

Na dworze berlińskim pogłoski te podobno 
śmiech tylko budzą. A jednak, gdyby w bajce 
tej nie było owej przysłowiowej "połowy praw
dyu, faktem jest, iż bistorya ta nie po raz pierw
szy zjawia si~ na świecie. Krążyła ona już 
w XVII wieku, a mianowicie za ezasów prześla
dowania protestantów za Leopolda I-go. Prze
śladowani zwrócili sie wówczas do Wielkiego 
Elektora, prosząc o w~tawienie się za nimi do 
cesarza. W archiwach Hohenzollernów znajdu
ją się ślady ożywionej korespondencyi w tym 
przedmiocie. 

Później mit,dzy Austryą i Prusami niejedno-
krotnie wymieniaHo zdanie.w ~prawa~h węgier
skich a w ślad za tern pOjaWIały SIę w roz
maitych formac~ pogłoski, ż~ ~ohenzollernowie, 
z racyi wyzaama swego relIgIJnego, są natu
ralnymi opiekunami Węgier. Jeszcze Fryderyk 
Wielki w roku 1751 pisał do ówczesnego Pa-
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pieża, zwracając uwagę na lojalność wę
grów, zasługującą na poeh walę i uwzględnienie. 
W owych czasach głośno opowiadano o zamia
rach Fryderyka, który jakoby chciał sif;)guąć po 
koronę węgierską. Było w tych opowiadaniach 
nieco racyi. 

Gdy w 1744 roku Fryderyk Wielki szyko
wal się do :drugiego pochodu przeciw Austryi, 
w Stambule znalazł się grek jakiś, który poprze
dnio przez długi czas mieszkał w Berlinie. Gdy 
przybyl do Stambułu, zgłosH si~ najpierw do po
słów Francyi i Sl..wecyi, z którymi miał taj ne 
narady, f1 następnie konferował z wielkim we
zyrem, dowodząc mu, że król pruski ma "uza
sadnione prawa i pretensye do Węgier", _ ponie
waż zaś i sułtan znajduje się w podobnem po
łożeniu wzglt;dem pewnej części państwa węgier
skiego, wobec tego król pruski proponuje, ażeby 
wspólnie z bronią w ręku upomnieli się o 8we 
prawa n cesarzowej Maryi Teresy. Jako po
pleczników tego planu ów grecki pośl'eduik wska
zał posłów Francyi i Szwecyi. 

Wielki wezyr przedstawił sprawę sułtanowi, 
spisano już nawet projekt umowy odpowiedniej, 
obmy~lano plan wspólego najazdu z dwóch stron 
na Austl'yę, lecz rZecz do skutku nie dosz.ła. Co 

I jej stanęło na przeszkodzie, jest to tajemnicą 
dyplomacyi ówczesnej. To tylko pewna, ze po
seł wenecki zawiadomił swój rząd o tych kom
binacyach, Wenecya zaś pośpieszyła podzielić 
się tą wiadomością z d worem petersburski m. 
Bezzwłocznie teź poszło z Petersburga zapytanie 
do Berlina, o ile pogłoska jest prawdziwą. Król 
F'ryderyk wysłał do Petersbrga speeyalnego ku
ryel'a z listem, w którym w sposób stanowczy 
zaprzeczył 'ej "ridicule conte arabe" (4miesznej 
bajce arabskiej), jak ją: nazwał i zapewnił, że 
dotychczas niema żadnej styczności z Portą otto
mańską, ani też nie zamierza formowaó jej na 
przyszłość. 

A jednak faktem jest, że Fryderyk Wielki 
w swoich planach wojennych mial wciąż na my
śli Węgry. Na to są dowody. W 1756 roku 
poseł auetl'yacki na dworze berlińi:!kim otrzymał 
od swego rządu zawiadomienie, aby zwraeał 
baczną uwagę, król pruski bowiem ma zamiar 
1'1 wtargnąć na Węgry j opanować ten kraj przy 
pomocy 20 tysięcy źołnierzów i 100,000 tala .. 
rów. Dwór austryacki doskonale byr poinf~n·· 
mowany o tern, co myślano w Berlinie, więc 
tez wierzyć można twierdzeniu w tymże liśeie 
zamieszczonemu, ze władca Prn~ nie tyle liczy 
na swoje siły bojowe, ile raczej na poparcie 
protestantów węgierskich i na pomoc Turcyi". 

Podejrzenia Austryi nie były bezpodstawne. 
W końcu 1756 roku poseł pruski w Wiedniu, 
Plot ho t. Regensbtuga, pisał do swojego króla, 
że protestanci w(jgie1'8cy oczekują tylko na spo-

I sobność, aby si~ rzucić "w ramiona" i że "sta· 
I nie się to mtpeWllo i w luótkim czasie, o ile 
I jego królewska mość wyśle 10,000 woj~ka przez 
I Jabłonkę na WęgryU . List ten- do dziś dnia 

istnieje. 
Król F'ryderyk polecił p08łowi swemu zape

wnić protestantów węgierskicb, że z "pomocą 
Bożą tego jeszcze roku staniemy z wojskami na
szemi TV pobliżu granicy węgierskiej". Istotnie. 
król zamierzał po zajęciu Pragi, wysłać korpus 
do Moni w i tam stoczyć rozstrzygającą bi twę 
z Austryą. 

Na wiosn~ 1758 r. wojska znalazły się na 
Morawach. Wówczas to król mówił do posła 
angielskiego, przebywającego w obozie, iź ma 
nadzieję, że "wkrótce na Węgrzech wybuchnie 
powstanie, gdyż przygotowano już manifesty i 
kierowników ruchu". 

Wyprawa na Morawy nie udała się, AU8trya 
nie została pobita, oblężenie Ołomuńca przerwa
no, gdyż austl'yacy zadali prusakom poważne 
straty. Fryderyk wycofał się do Czech, a tern 
samem i plany w~gierBkie chybiły. 

Jeszcze w ostatnim roku wojny siedmio
letniej pOl'usz.a no plan wysłania korpusu do W ę
gier, który tam miał połączyć 8i~ z odp.zi~łami 
turków i tatarów. Układy w tym wzgl~dzie pro
wadzono w Stambule i w Jassach. I tym je
dnak razem rzecz nie doszła do skutku, gdJ Ż 
wkrótce potem zawarto pokój w Hubertsburgu, 
który położył kres wojnie. 

Minęło ćwierć wieku. Król Fryderyk umarł, 
na tron wstąpił jego bratanek, Fryderyk-Wil
helm II-gL Na Węgrzech stosunki bardzo się 
pogorszyły. Cesarz Józef II -gi popadł w zatarg 

z W ęg-rami, których zniechęciły jego zapędy 
germanizacyjne. Koronf;) św. Stefana, tak drogą 
potomkom Arpada, zabrał d!) W iedniu, jako 080-
bliwość, Węgry ~aś cheial zamienić w prowin
cyę najzupełniej podległą Augtryi, jak inne kra
je koronne. Nie zw@lywał seju1U, szlachcie wę
gierakiej, pomirno protestu, odebrał wszelkie przy
\~ iJeje. 

I 7,nowu Węgry zwróeiły 8WÓj wzrok ku 
Prusom. Czy toc:t,yły się jakle układy, niewia
domo: faktem jest przecież, że 1788 r. poscł pru
sói w Stambnle propollowal Wysokiej Porcie, 
utworzenie niezależuego paóstwa wf;)gierskieg;o, 
aby w ten sp08ób powstrzymać wzra"t(lj~!cą po
tęgę a lIst.l'yacką· 

Fryderyk Wilhelm IIgi nie krył się wcule 
ze swtmi pretensyami do \Vęgiel'. \V liśeie do 
ministra lIertzberga pisał, iż .jako potomek An
degawenów jest pra.womocuym dziedzicem ~Vę
gier", Nie wnosił on wprawdzie pretensj' i do 
korony św. Stefana, chciał jednak na tej pod
stawie stworzyć dla Austrji poważnego pr~eci
wnika. Hertzbel'g powstrzymał króla od działal
ności na tej drodze, 

W roku 1790 na krótko przod śmiercią Je,
zefa H-go, przybyło do Berlina poselstwo wę
gierskie z prośbą, aby król wskazał odpowie
dniego kandydata na tron węgierski. Ii'ryderyk 
Wilbelm polecił księcia Karola-Augusta. sasko
wejmarrddego. Kombmaeya uie doszła do skutku, 
bo Pl} śmierci cesarza Józefa następca jego Leo
pold H, pośpieszył pogodzić się z Węgrami. 

W t.aki tu sposób w dziejach Huhenzoller
nów od dwóch wieków przewija, l:Iię nić, błysz
cząca barwami węgicJ'Bkiemi i kiedy niekied.y 
na wierzch się wydobywa. 

-;- ;-:-

WiadoIDC?śei zamiejscowe. 
Z kraj,u .. 

"Tydzień piotrkowski lA . pisze: Pan Na
czelnik gubernii wyraźa surową nagan~ polic
majst.rowi m. Częstocbowy, radcy kolegialnemu 
von Ner liehowi, za niezasto80wanie odpowiednich 
środków, celeul stłumienia, nieporządków, k tórc 
miały miejsce w m. Częstochowie w dniu 8"ym 
września r. b. 

- Wohec nieznacznych operacyj na komo
rze w Wieruszowie, departament celny polecił 
skasować na tej komorze urząd pomocnika nad
zorcy pakamel'owego; lllltomiast rozkazano utwo
rzyć taką nową posadę na komorze w Granicy 
z pensYą 1,300 rb. rocznie. 

- W Sosnowcu' magistrat otworzył flwie 
szkółki początkowe. Dwom jednak przemysłow
com tamtej-3zym i zarazem radnym nie podobała 
8i~ perspektywa uiszczania na l'leCZ tychże 
szkółek 400 rb. (przez każdego) rocznie, wsku
tek czego podpisu swego odmówili. 

- Na drodze wiedeu_skiej w obrębie Sos
nowca od początku l". b. zdarzyło się 40 wy
padków z ludźmi, z czego 12 wypada na nowo
budujący się kolo fabryki HLllschyńsky'ego most 
kolejowy. Smierć na miejscu nastąpiła tylko 
w jednym wypadku. 

- Wubiegły poniedziałek, we wsi Murowa
niec, ~naleziono w Pilicy zwłoki mieszkańca tej
źe WSI Józefa Petruzela 47 lat. Sekcya doko
nana na zwłokach przez dr. Wolskiego-wykaza
ła IŻ dfmat był zabity dwoma wystrzałami, skie
rowRnemi w okolicę żołądka, a następnie w serce 
z odległości kilku kroków, a potem dopiero wrzu~ 
eony do wody. 

Zbrodnia dokonana została w celu rabunku, 
gdyź nieboszczyk nosił ciągle przy Bobie 300 rb. 
złotem. Z ciała zabitegu wydobyto 7 loftek, 
które posłużyły do odnalezienia zbrodniarza, 0-

kazaly si~ one bowiem identycznemi lorekami 
jakiemi była nabita fuzya p. F.) którą miał prze~ 
jeden dzieli.ogrodn,ik jego. Winowajcę areszto
wa~o w .PlOtrk f!Wle na dworcu, w chwili gdy 
Ch(Hał wYJeidżac. 

R C Z m al i t o ś C ie 
STRASZNY \VYBUCH DYNAMITU. 

. Na w:yspie Jona w zatoce hudsońskiej nastą
pll stT3:sz1.iwy wybuch 100 beczek dynamitu. \V od
le.glo~cl !nUm mil . ~iało się uczuć silne wstrząśnie
me ZiemI. Ludnosc VI przerażeniu zaczęla uciekać. 
Dy~amit znajdowal się w nabojach, które wybu
chaJąc, padaly w odległości 2 mil. Liczba zabitych 
dotychczas niewiadoma. 
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JAK SII~ PODKU'VA GI~SI 1 
_ Gdzie i jak "kują lwzy~, o Lem każdy wie. Lecz 
Jak kują gęsi, może niejeden nie wie~ , 
. Od Sz:czucina przez Dąbro\vę i Tarnów pędzą 
mteresanCl cale stada gęsi. Jest to pl'zestrzel\ kil
kumilowa i każda gąska musi być podkutą, jeśli ma 
zclro\vo zdążyć do siacyi kolejowej. Podkuwanie 
odbywa się w ten sposób: . . 

<!ęsi, które ~ię odstawia na kolej z dalekiej 
okolIcy, wpędza_ Slę na obszerne miejsce zlane gru
bo lekko roztopiOną smołą. Gdy one przejdą przez 
ten tere!} b?so, przepędza się je przez miejsce dro
unym plasklem \vyszutrowane. Piasek czepia się 
smol~. z fatwoscią i gęś mo~e. odbywać dalszą 
podroz bez obrazy lub zasłabnIęcia parę mil. 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 

Parlament wiedeński .. 
Pierwsze posiedzenie izby posłów zaczęło ilie 

przy zupełnie niewyjaśnionej sytuacyi. W ku: 
laarach pl'zeważało pesymistyczne zapatrywanie, 
ale żadne stronnictwo jeszcze jawnie nie wystą
piło. 

Zresztą widoczna była tendencya nawet ze 
strony czechów, ażeby nie mącić porządku iżby 
jakiemiś w.ybrykami i prowadzić obstru~cyę w spo
sób spokoJny. To teź kiedy zaczął mówić pre
zes mini~trów, tylko ze 8trony f"'akrvi Kl(,facza 
padło kilka niezbyt wykwintnyrh wykrzykników. 

Mowy prezesa gabinetu wy~lucuała izba 
z pewną obojętn?ścią· Jednogłośnie przyjęto 
wm08ek o otwarCle nad tą mową dyskusyi na 
następuem posiedzeniu. Dopiero w tej dysknsyi 
zaznaczy się stauowisko stronnictw. Następne 
posiedzenie odbędzie się w piątek. 

Wrażenie mowy d .. ra Koerbera. 
Wrażenie mowy d ra Koerbera u niemców 

bylo bezwarunkowo niezadawalniające. Nie
mieccy posłowie przed eW8zystkiem ganią ustęp, 
dotyc:rący kwestyi wojskowej, zaprzeczają bo
wiem, jakoby koncesye, dane Węą;l'om nie prze
s:t.kadzały jednolitości armii. Nie podobał sie 
niemcom ustęp O wszechnicach, bo przewidują 
w tern jakś kompromis co do wszechnicy cze-I 
skiej na Morawach_ To też z niemieckiej strony 
nie podniósł się ani jeden oklask. Mowa wogóle I 

prtyjęta została bardzo zimno. 
C"et;i wyraź:iją się bardzo ostwlnie, tak, że 

rzeczywiście wydaje się, jakoby jakieś rokowa
nia się toczyły. 

nPolitik'\ omawiaiąc mowę d-ra Koerbel'a 
pisze między innemi: Sposób, w jaki dl'. Koer~ 
ber wytltl~,Jił wC,zoraj wobec izby i w jaki pró
bował powodzenIa, wywołał wszędzie wrilżenie 
że optymizm dotychczasowy prezydent:!L gabinet~ 
ustąpił mieisc:;i wielkiej trosce. W pra wdzie znaj
dują siq w jego mowie te same co do formy 
zwroty, z jakiemi ~nż nieraz wobec izby wystę
pował, a które w Innycb sto-mnkach zasługiwa
łyby na uwagę, ale dziś zwroty te nie wywie
raj ą .i ui żadnego wrażenia. 

\V dyskusyi, zapowiedzianej nad deklaracyą 
ag'odową, stronnictwa dopiero objawia swe sta
nowisko - pisze organ czeski - Prz~dewszyst
kiem zajmujące będzie stanowisko, jakie zajmą 
niemcy z lewicy, w szczególności z Czech Moraw 
i Szląska. Niektóre U8tępy mowy, w ;zczegól
nOSCI wzmianka o konieczności zadośćuczynienia 
potrzebom kultuJ'aluym narodów, bardzo sie im 
nie podobały. W innych warunkaełl wywoiały
by te U8t~py ze strony prawjcy burzę oklasków. 
Ale obecnie nikt nie wierzy słowom i chciałby 
widzieć czyny. 

W końcu, co do ustępu, odnoszącego sie do 
\V ęgiel', pisze (. Politik), moźli we są alternatjwy: 
albo UJ luister chce sprowadzić konflikt z parla
mentarnemi stronOldwami niemieckiemi, któreby 
ze w7.ględu na przykre położenie umożliwiły mu 
i ułatwiły dymisyę, albo wystosował on te sło
wa pod adresem budapeszteńskim, aby hl". Tiszy 
poJsta wić nogę, opozycya węgierska bowiem 
z pewnością podchwyci pochwały dora Korbera i 
zużytk nje dla swej walki. 

"N arodni List.y" zaś artykuł kończą pyta-
niem, czy dr. Korber opuszczony przez wszy
stkie stronnictwa nie czuje, że jego pozycya jest 
straeon-a? 

W sejmie węgierskim .. ,: 

Sejm węgierski zajmował się już mową dr. 
Koerberu, wyg'łoszoną w austl'yackiej Radzie 
!laństwa. 
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:Mówcy nazwali to przemówienie atakiem na 
węgierskie prawo pnństwowe i zaiądali od hl'. 
Tiszy wyjaśnieil, jakie zajmuje wobec· lIIuwy 

I swego kolegi stanowisko; hr. rrisza zl oźy ł ząda
ne wyjaśnienie. 

- Oświadczam - mówił - że nie widzę 
powodu, aby się merytorycznie zajmować tą eks
kursyą. Tyle tylko mog~ powiedzieć, ze ja nie 
zapuszczam Bię na ten teren i nie robiłbym po
dobnych ek:.:kurclyj na teren austrjflcldego pra
wa państwowego. 

Oklaski na prawicy i rentrum, poruszenie i 
wrzawa na lewicy. Tisza mówi dalej: 

- Jeżeli wreszcie prezydent ministrów ja
ldegoś państwa czyni enuncyacye, odnoszące się 
do drngiego państwa, to nie mają one ani siły 
prawnej, ani też żadnego znaczenia politycznego. 
Są to, niech mi będzie wolno użyć wyraz n nn
gielskiego, dyletanckie wywody distingnised fa
reigners, "dystyngowanego obcoluajowca d

, a przy
pisy~ać im szczególną wagę, byłoby błędem. 

Zywe oklaski w całej Izhie. - Pos. bal'. 
KasB woła: 

_. To było dobre! 
- Jestem zdania - mówi dalej hr. Tisza

że zresztą nie byłoby nieszczęścia, gdyby pomię
dzy postanowieniami prawnopaństwowemi w An
stryi i :v Węgrzech istniały jakieś różnice, ty
czące tnę praw monarchy. 

\Vażną jest tu kwestya, obchodząca jednak 
w:yląc~nie vV ęgry, ,kwestya sposobu, w jaki wę· 
glerskIe prawo pauitwowe ustanawia prawa Ko
rony. ~od tym względem partya liberalna 
w ostatmch czasach wyraźnie i Ja~no sie oświad
czyła i wypowiedziała, że konf.ltytucyj~e prawa 
nwnarc.hy mogą być zmienione przez legitilatywę 
wspólme z koroną. Na podstawie tego progra
m?, _który przedłożyłem monarsze, ot.r:lymałem 
Dl18yę. ?tworzeni~ g~binetu, a więc najwyższe 
czynmkI zgadzają SIę z tym czynnikiem. Jeśli 
~ to~ życzy Bobie omawiać tę sprawę teorety
ezOle, to przeciw temu nie mieć nie można. Ale 
prze.ciw fa~tyczne~u wpływowi.w tej sprawie 
m,uslałyby SIę bronIc całe Węgry l to stanowczo. 
(Zywe długotrwałe oklaski). 

r Pos. Ugron o~wiadcz~. ~e jes.t zadowolony 
~ w:fwodó~ hr. Tl~ZY. Wldac w mch przyjemną 
l óżn~cę .mIędzy TISZą a Khuenem. Tisza nie 
co.fme, Sl.ę przed tajnymi wpływami w Burgu 
wledensklm. 

- Ja z mojej. strnn:y -- mówi U gron - do
dam to, ,czego TIsza me mógł powiedzieć: że 
w AllstrYI. wszyscy mężowie stanu są przeciwni 
Wę~rom l starają się używaó przeciw nam 
SWOIch wpływów. Dr. Koerber nie jest odosob
nionem zjawiskiem, lecz przedstawicielem sy
stemu. 

Tak się skończyła ta bądź co badź niemiła 
dla dr. Koerbera wycieczka węgr6w.· 

Osamotnieni .. 

t
, Berlińska <Gegenwart» zamieszcza w osta

nIm. nu~erze art y kuł o odosobnieniu Niemier., 
skar~ąc ?lę na to, że ze wszystkich stron wzma
g.a SH~ .mechęć ~u Niemc.om: \Vszyscy rzucają 
SIę Sdob1e. ~a'"YzadJe~ w obJęCIa, a Niemcy jedne 
są. o sum~ e 1 o WIedza. je si~ tylko z gl'zeczno
ŚC1: PomImo !asz?dy l Tumau nie można po. 
dac we, wątphwośc p,orozumienia się mocarstw 
zachodmch l morza Sl'ódziemnego. Jakk I . k 
Wł h h . , o wIe 

oc. Y, c ~ą zaclą~l1ąC od Francyi Pożyczke, to 
przemez, me brak~le. tam serca, jak stwie;'dza 
wB'p0mlll~ne wyżej pIsmo, które tak sie rozwo
~Zł daleJ: "Były wesoły ks. Walii czujee sie nad 
S~kw~ną dal~~o swobodniejszym, aniżeli ~ zol
mersklm BerlIme z jego pychą pomnikowa i pa
rado~ą· . V! Stanach Zjednoczonych mim~ c ł . 
upl'zeJmOSCI ze strony niemieckich dosto' 'k
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• • "P d llll w 
panuJe· menaWISC o niemców i co naj .? 

w dzied7:inie duchowej uznają republjkańsc wy:~~ 
glosasowl~ wpływ niemiecki.._ KokietUj: się 
z I,losyą l stra~z~ ją się tylko pośredn'io Ja
pomą, aby AnglIa. mogla wystąpić, jako nie ... 
samolubny pośI·edmk. pokoju. Austrya idzie z 
Rosyą . ręka w rękę l sama z nią wspólnie 0-
rzadkuJe zamety na Bałkan'ach o który h p. 
~'o~strzyg~ł Bi;mal'ck na kong:'esie bel'~ińs~~~1 
.1~ o UCZCIwy m?kle!', Jakkolwiek dla niego wal~ 
kl.tam..- w TurcyI me były warte koś' . d d k' . , . CI Je nego 
gr~na. yera prus le!S0'" Niemcy istotnie odoa-
bmem, a trójprzymIerze J' est tylko w . o 
k · d b W czaSIe po-

oJu oz o ą· - poważnym przypadkup61dzie 
Austrya z Rosyą, a Włochy z Francyą.· Tak, 

Niemcy muszą z kwaśno-słodką miną jeszcze 
sławić owo zbliżenie się: wrogie t.rójprt.ymierzu 
jako dal~zą rękojmie pokoju, jak gdy by mściw~ 
Maryam:.a nad Sekwaną nie była zawsze zacię ę 

tą przeciwniczką Niemiec ... 
nHaBkau w Cesarskiej operze .. 

We wtorek, w operze rosyjskiej odbyło sie 
przedstawienie "Halki" Moniu8zki. MY8zug~ 
w roli Jontka zbierał obfite oklaski. Orkiestra 
Filharmonii lwow~kiej, pod dyrekcy~~ Ludwika 
Czelańskiego, grała świetnie. Salabyla wypeł
niona po brzegi. 

Tele ra 
-----C/Y:)---

(ud w łlumyrh kl reHpondenLow I. 

Wied.eń, 18 listołHl.da. N a kOIl,!u wczoraj
~zego pOBied.zell.ia.i~hy, pos. Kro podnióHł 8karg~, 
ze posłom meIIllec; .. un rozdano Hprawozdauie ja
kieś w j~zyku czeHkim zapytuje, czyim kosztem 
je wydrukowano 

POB. StelO wola: Jak si~ jeHzcze raz wyda
rzy co~ podobnego, to I:lpahi to piśmidło ezcBkie 
aby cała huda poszła '/, dymenl! (W m:lOłość). ' 

Prezydent przyrzekł, że zbada t<~ sprnw~. 

. Wieden, 18 listopada. Z Opawy donoszą, że 
wlCeprezyd~nt sejmu dr. Kui~cr oświadezył na 
zgrol.nauzeulU wyborców, 'le przez konccsye, u
czymone Wqgrom ua polu wojl:lkowem, dziś nie
ma mowy o purlamelltarocm przyjęciu ugody. 

,?,ie~eń, 18. li~topada. Jak głychać, rząd 
włoskI n.le obst(lJe .JUż przy klauzuli winnej, przez 
co prOWIzoryczne zala twienie traktatu ha.ndlowe
go bjłoby ułatwionc. Rząd włoski dlatego od", 
stąp]l od tego żądania, bo zhyt na wino znulazł 
w Rosyi i we Francyl. 

Bu~apeszt, 18 li~topada. Sejm WCZOf(jj w dal
szym CIągU prowadził dyskusyę rckrutow:~. 

. K.ons.ta~tynopol,)8 li8topada. AmbuHadoro
WIe l'O~!J8kl l a~stro-w~gicr~ki zai~~dali wczol'aj 
ponowme . odt~owledzi od Porty w sprawie re
form. \VlelJu wezyr był (hil:liaj \\' tej sprawie 
na audenc'yl łl ::ltnhal:lld.1orÓw. 

New Yo~k, 18 listopada. Prezyden<l Roose
velt v: mOWIe wygŁoszonej z okazyi 100 letniej 
l'O~zn1Cy wy budowania kościoła pre::;byteryań
sklego, .wezwał W8zyBtkich amerykanów, aby 
zwalczalI przekupstwo w życiu prywatuern, :t

zwłaszcza w życiu publicznem. 

Z ostatniej iEl 
(Od własnYCh kore8ponden~ów). 

Dal'msztadtt 19 listopada. Na pon'rzeb kBicż
niczki Elżbiety wyjechał do Skiel'nic~vic ksidżc 
l!'l'yderyk.PQgrzeb odbędzie sic "IN śeislem ko~ 
le rodzinnem. " 

New-York, 19 listopada.. D,HlOSZ:~ z Sant
Dvmingo, że powstallJy !:lkierlJwali ogień na 
miasto. 

Berlin, 19 listopada. Ccsarz \VillIelm z po
rady lekarzów nn wiosnę wyjeźdźa do Eml:l. 

.Se~l!~, 13 listopada. Z Biologrodu dJs~Jy 
tutaj WWSCl, ze król .Piotr, razony atakiem 
apoplektycznym, powaznie zachorowaL 
~ ~ Rzym, 19 .listopada. Kardynał Rampolla 
zł~zy ł. wszystkIe urzędy w kury i i stanowczo 
cofa S.lę do zycia prywatnego. Podouno nie 
uczyml teg l ) z w Jasnej woli. PoEty 1\Q jego 
pOddan? \ye wpływowych sferach waty lWl1Skich 
surowej lnyt~ ce. 

o d. p o w i e d z i R e d a k () Y i. 
Pp R hl"' k" o . a . y~ B~S. memu ii Wegnell'owia -\VozwulIic\ 

~m,~e~z('zanle ~lbllOgraficznych notatek wHozwoju" 
wYJa::;rlIa dokładnie, o co Ilam idzie. " 
wie ~:;~l~ZU Kirchn.n w Warszaw,je. Art.yklll wspra-
1-.11' - . h zywym towarem nruko\vae bedzitlmy w naj-
li zszyc numerach. c:. 

LISTA PRZYJEZDNYOH. 
HOTEL VICTO llowski Ł ., . RlĄ.: ~ein:. z Białegostoku -~- Sach-

S911 Sieku[t~fs~l' !{am~~SI{l, Sliberstein, Obstbaum, B.o
szo~a-Krusche :JP~bi~nfc.\V,arszawy -Lange z Toma-

\ 
I 
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z wszejkierni wygodami na l-um i ~-em lliętrze ·w domu przy 11 licy Piotr
kowskiej M 6, są zaraz lub później Jo wynajQcia. Bliższej wiadomości 
udzieli zarząd domu. lG43-3-1 

I 
róg ulicy Piotrkowskioj 

co tydzień nowe obrazYa 
WIł' tym tygodniu 

"WielKość i upaQe~ NallO!eona l Bona~artt6 
bardzo interesujące przedstawienie w lO-ciu obrazaeh. W czwartki i soboty otwarty 
od 7 wieczór, w niedziele od l w południe. Hii1S-12 w l Warto zobaczyć!!! 

Trulzi. 
Róg ulicy Zawadzkiej i 

Pańskiej 
W piątek 20 listopada r. b, 

-Wielkie urozmaicone przedst.awienie przy współ:udziale calrj t.rupy. W drugiej częś
ci nowość sellsaeyjna: . Drugi występ znakomitej trupy Kreolek amerykailskich z J~u
CiUlly ('fhe l~mericalł Lueiana. Guonis Krea..linen) złożonej z 5 dam, które wszędzie 
wywierały silno wrażoIlie. Wystawiona będzie po raz pierwszy wielka. sensacyjna. 
balet pantomina. w Ił: a\(tadt ,.~rol)rrlltFeja,", z; lIazialc~m całej trupy i corps de balo
tu. Szczegóły w prograllltteb. Anons. VV niedz;ielę 22 b. m. dwa przedstawienia o g. 
3 i pól pop. i o g. 8 i pól wiot'z. Na prz;r;c!stawleniu aziennem niespodziallki dla 

dzil~ci pod t.ytułem TlSwięto dziecinne". 

Szczegóły w programach. 

IV klasowa pensya żeńska z kursem progimnazyum rzą,dowego 

z dniem 14 lipca przeniesiona została do nowego lokalu 

Zapisy nowowstępujących uczenic, 
jak i pensyonarek, przyjmowane są w 
sierpnia r. b. przy ulicy Zawadzkiej 24. 
l września. 

zarówno przychodnich, 
kancelaryi od dnia 25 
Lekcye rozpoczęły się 

Skład Artykulów specyalnych Towarz. 
J$ C 

Re~rezentanci na Królestwo PolSKie 

II 

I 
Warszawa, Holel Bristol 

polecają 

Dźwigi "OtisU 
:jj1aszyny do l'isania "Remington" 
'Yagi amerykaliskie ~,Fairbanksu 
Biurka amerykańskie "Derby" 
'Velocypedy amerykańskie "Cleveland" "Rambler" 
Szafki sldadane "Wernicke" 
Koła pasowe drewniane 
Lampy naftowe "WeUsau 

Segregatory· "Imperial u. 
Zastępca na Lódi I okolice 

H .. S. Neumark ul. Widzewska }(g 47. 

o G Ł O S Z E N I E. 

nmleJszern zawiadamia, wysyłających 
ładunki, że na st. Łódź dnia 10 listOm \ 
pada st st. 1903 r., o g. 10 ra
no, na zasadzie § 40 i 84: ogólnej 
ustawy Rosyjskich dróg, żelaz. 
będą sprzetlane z głośnej li· 
cytacyi nie wykupione przez odbior
ców towary, przybyłe w m. paździer
nUm 1 D03 r. za frachtami zo st.: 
Borkowiee .M 103:3 .iabłka, G.iLlic; 
Biala :Nl! 4965 kartofle, Perolstein; 
Aleksandrów J'ig 14870 wino, Agent. 
pogr. Gol damer, Granica 3304 \\ ino 
Agent. }logr. Goldamer. 

Uwagiu \V razie, gdyby lieyta
cya w dniu wyżej oznaczonym nie 
doszla do skutku, to powtórna osta
teczna sprzedaż o,lbędzie si~ d. 13 
listopada st. st. 1903 r. o g. lOr. 

łIII 

I 

• I 
do odst~pienła ltaraz. 

WiadomoM w adm. "Rozwoju". 
1646-3-1 

Biuro !prośb. Ż"tnicl1degcll 
lowy .. R,nek .Ni 6. 

Redaguje prośby do wszystkich władz) 
w kwestyj przesiedlenia, przyjęela pod
daństwa, przywilejów, o wydawanie pasz
portów, deklaracye o obrota~h i docho ~ 
dach handlowych, reklamacye do dróg ze
Jaznych. (Sprawdza listy frachtowe bez,;", 
płatnie), kontrakty, tłómaczenic, pr~epil:ly
wanie dowodow i prywatną koresponden
cyę. Biuro otwarte od godz. 8 rano do 10 
wieczorAm, 2114-r-14cf' 

Zlot:r medal 
M wystawie kucharskiej otrzymało ma

flło \li WHczyc, będąee na składzIe u 

poo Gili Taucherł 
Mikołajawska 29 m .. 25 .. 

tSS-d-33 

"ChOrobi-weneryczńe -
i skórne 

Br. S. LE KO leI 
Zachc!liIllni1!ll oM as 

(obok lombardu akcyjnego). 
dla panów od 8 - 11 r. i od 6-8, dla 

dam od 6-6 godz. 
W niedziele i świ~ta od 9-12 i 5-7. 

599-c-99 

Choroby weneryczne, mO: 
czoplciiowe ii !skórne 

Dr I Dl ~ R , ~ \V ~ KI 
ulica Nawroi .Ni t! 
3-cia. brama od rogu Piotrkowskiej 

przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie 
3-4 pp. W niedziele i święta od 
8-12 r. i od 4-6 pop. 781-c-4 

pll"zwjwn~je w I\'j)h~"'li"'obach ruuil3" 
gardła li IUlSZU .. 

10 I pOl rano i od fi do 7 Vdt1CZorew. 

~s'ID~dnia 62 .. 

J. 
a 

\Vyjechala. \Vraea 10 g-rudnja .. 
1634-3-2 

ka szwedzka 
w zaldadzie 

Antoniny Chrząszczewskiej 
dla lwbiet i dzieci pod n1dzorem ItlkllrZa, 
rozwija pra~i1łow() l wzmacnia nganlzm. 
W zakładzie praeuJ<\ s~wedka i polka. 

Południowa 11m 
1553-r-5 

Bilard francuski do sprzedanIa w Zgie
rzu, Wiadomość w cukierni Ikiorta. 

2100-3-3 

Bl'yCZkU. jednokonna, mało UŻyWanIA mo
że bluź) ć do polowaniu, jeat do "lIrze

dania. Wiadomość u'. KUI'stllntynowaka, 
:Nł H, Ignac.y WiQekowlil<i. 2072-2- 2 

Dósprzedaoia tJzafa-ibufet, urząd-um~o 
kawiarni albo cała cukierniu. WIado

moŚĆ w adm. "Rozwojn". 2110-8-1c8w 
Farmacfuta z 14-1etnh! prak1;yk:~, POBZU-

kuje kondycyl w aptece lub w I:!Hlld2.le 
mattlryalow ;~ptecznycb w Loclzl lub na 
prowincyi. Zalnt' raBowani raczą lIię 
I:Ikomllnikowa(~ listownie. Łódź: ulica 06-
gielniapa }6 47 w domu Sztylera, Broni-
sław Swlneeki. 2104-3-2 

Kilka ładn) ch t,ltlklen, żaltitt :l.imGWY, 
peleryny jesitnne, Bą do sprzedania. 

Mikołaj e wBka }i 35, m. 11, od 4 do 6. 
2112--3--1 

Magiel do I:lprzedanla. WłdzewBka.M 
104 m. ) 7. 2093-3-3 

Obiady gOBpodarBkle po 35 kop. Ulica 
PU8ta oM 3, na parterze. 

2028-d-9 
potrzebny ślullarz obeznany z ł'Obotami 

I)rzy śwIetle eJektryczntlm. Wiadomość 
ul. Plotrkowllka 28~. 2107-2-1 
Ił oszukuję od 1 stycznia lub .1 lutego 

2 dużych lub 8 mniejBl/;ycb pokOjów :li 

kuchnią, pożądana .: f at wanna. Oferty 
pod "XXX· skłndać Vi' adm. 'JIlRozwoju". 

2108-1-1 
potrzebna osoba, umiejąca bardzo dobrze 

szyć bielizn ę na mie&fąc do prywatne
go domu. Południowa 24 m .. 11. 

2111- 3-1 
POSZUkUję zarządu domem. Oferty proBzE;} 

:"ładać w adm." Rozwoju" pod lit. wI. R 
X. 1713-d-9 
pies dog 2-1etni, Ciif8tej fSBy do sprze

dania. WJadomość ul. Przędzalniana 
75_n.. p~ty.!:~a. 2079 -8 3BWP 
Ucze~ 7 klasy IOdzkiego gimnazYllm po .. 

szukuje kondyeyi lub korepetyc}i. Ofer
jy sab. liT. E 0\ składae w adm. "Rozwo-
tu", 2102-5- 1 
Zaginął młody wyżeł, żółty, z białeńi'i 

ła'pka~l. Odprowadzić go za mlgrod~ 
na nI. PIOtrkowską 141 m. 14. Nlepl'3wy 
właściciel będzie pociągnięty do odpowie-
dzialności sądowej. 2097-3-.2 
Zaginął paszport na Imię Maryanny Pa-

wlak, wydany z powiatu slerad~klego. 
2109-3-1 

~aginęła ksiązeczka legitymacyjna na 
imię Ka2imtery Wiec:Gorklewicz, wyda

na z magistratu m. ŁodzI. 20~8-3-3 

S. KA O 
Zag!nęła ksią~eczka legitymacyjna na 

imIę Antoniny Lipińskiej, wydana !i 

magistratu m. Łodzi. 2099-3-2 

Ohoroby sk.órno I waDarym.me. 
ulica Krótka Ni 4. 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 
ta.nie o~ __ 5-6 _p_~p~~. .. 159-c-6 

Dra Leon Silberslein 
Ohoroby skórne i 1VeneryGZDe 

i mieszka obecnie ulica 
Mikołajewska 67, róg Nawrot 
Dla panów 8-11, 6-8. Dla pań 

po 5-6. 1107-r-5 

Zagin~ła ksiązeezka legitymacyjna na 
imfę Henryka Mieczysława Lip'akiego, 

wy&ma z magistratn m. Łodzi. 
_ 2095--3--3 2 piękne dnże obrazy, imitacya gobeli-

nów, w ramach pluszowych do sprzeda. 
nla lJi-3 droJo. Piotrkowska 103 m. 6, w 
~~~. 12-1 1

/ 2 , 2094-3-8 
300 korey buraków pastewnych zaraz 

do sprzedania ogółem lob ezęścło
wo. Wiadomość p.zy.ul. Nawrot ]i 11 n 
p. Mazowiel'lkiego. 2 .! 06 -3-2 

4"000 rnbll są do mnłeszczenla nI.!. bypo-
ttlce. Wiadomość w kancelarii adwo

kata pr'~yslęgłego Wozdeokiego. Ul. Ce-
gielniana 31. 2081-8-.3 
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~~ łan in~trum~Dt~w MUZ1~~Dr~A j Nut. ~:r~(~:11It ,~~;.~r,~~.o~~"~~. ~~,"~':::~'~d~ t~: 
Reprezelltilut nad,vornej fabl\ fortepianóv{ _,,,,,~_dl,_I, :,,~=,."r:'i;;~:~::B. 

c. M. SCHRODERA 
iii II iii 

I I I I 
\V Lodzi, Piotrkowska 81, 

Te~efon 913~ 

poleca.... ... 
Nowootr7.ymany transport w w~elkim wybor~e: Harmonuam j l~strumenty samogrające, 

korbkowa. SkrzypGe, wiolonczele, gItary, man~ohny, cytry ko~certowe lakonlowe, fiety, klarne
ty, tr,!bki, koncertiny angielskie, hamame ręczne., ustne l okaryny. Ceny przyst~pne. 

tf~D~FONOGRAFYjpo~rb.- 4':'iió~",,-:J Bogaty asortyment nut na wszelkIe instrumenty. 
~ :,,:~::\~o:".ti.;"'? ___ ·"· P;;yjmuje się w8·zelltie reperacJe. 

_~\I __ 1l 

LI A.,LHnri~ ~ I ~U~~i~~e~~~r~~~!an~~~~lu~I~, 
Generalny zaslęnca Polers~urskiego To warz, 91 1

1 

Ul. Główna A8pi~~o. 20 w oficyni\; 

ł
J 

1627-8-3 I Bolesława. na Królestwo Polskie. ., I ..._.0 ......... ' ''''_''' __ =_,, ______ ........ 

. l 1· i"M' 'E _ .,,,, w celu rozpowszechniania uprzywi ejowanyc l ~ _' 

niezrównanych kaloszy gumowych " Praeownfa sukien damskich i Qzie-

I "~I "AC'NY~ y" 
fil Piotrkowska .Ni! 54, m. 5. 

h . h· h" m(I Wykonywa elegar;eko i stnranr.ie Skład wszelkich tec mcznyc I c I· 1i!J podług najnowszych ir.rnaU. PrzyJ-" 
rurgicznych artykułów gumowych " moje sIę 'WszelkIe rOb"ty po cenach 

'łI możllwie Q "larkowauycb. 16~0-12 3 
I :inoleum, ~łótna woskowane itd. fJI1 1111' '" 

łodz, ul. ~!l~!~k!~!~a łf~ 125. = 
fi 

~~,.~~;:;; .~m, ~.j,'l;li1l'''''€fJfJI~ QIJJ~ 

TOMASZ ZANIEWICKI. 
\r arszawa 8enatm'ska 19 (w podwórzu). Telefonu ,,~~ 1889. 
1 [U1·tOlCY Skład Wl:n Krymskich, Kaukazldch i Besa1'abskich 

Egzystujący od 1895 rolm. 
Sprzedaż na butelki, baryŁki i ~eczki. C~Dniki. i objaśnienia 

wysyła się na ządamo franco l gratIs. 
Jako speCJalność firma poleca ł41>ina białe naturalne 

do użytk.u kościelnego. 1396-10 - 8 

Inteligentne i chcące pracować panie 

-iełki ybór 
materyałów krajowych i za
granicznych na obstalunki 

poleca 

Julian Kozłowski 
Krój udoskonalom. Staranne wykohcZl'nie. 

Przystępne ceny. 
Średnia 12, 'iM' Łodzi. 

1610-r-H 

przyJomny pokarm, lllljodpowiodlliojliZY 
dllt dzled od li ntleHit;e,y o 10 lut, 
zwl!l.Mzcza w ezatlio odł:~(\ZlLlIia od pIonil 

I w okrmJio r<Hlllłęda. 

Ułatwia 

Sprzedaż w Hkł:Hladl aptecznyeh l aptoka(~h. 
1-1.10-18-18, 

Do InGerUHU tJwaro IVllgO potrlobny jHlit 

z d()kładlll~ znn.l omoHch~ mia tl ,vymagal
Uf jQzyk n!emltlltkl. Oforty z W} mitH~lo~ 
nlom dotyche.~IWOW('go zaJęda Hk~ltda6 w 
:ldm. lIIUozwoJU" IHd '11Agout" . 

1637--ił--2 

Potr::lwbna 

Buchalteł~ka-korespondentka, 
włlldajlFa j~zyk:uni polrJldm, nlmnifcklm 
I fralJenl~kIHl, (io ! lura to,'huLznego w 1' ... 0· 
dzi. Oferty z wym!dllcnłorn IH\tHlyi upr:t
I:jza tiiQ nadyłać do W-go Adolfa Hiehter:ł, 

111. rZt1Jn;r.d 4· 1.6:HI-H-'l 

niżllyelt narodowo·, 
~(~i poleca biuro 

ROŚCiSlt wskiej 
Piotrkowska 

.M 50 .. 

Do wynajęeia 7,ara", 

p -' . 
f"ront wy 

unżJ, z posa,lzką, wl)llnl'i~~giL'lIl, i, od-
dzh'lllcm w ej.śt:1e 111. \\'i(ldo:Il():-;(~ ul. 
Golca l;~ m. 10. HHH>-8-S 

c 
łatwe mogą Dzie!na 1811 

Ulica ZACłUU1NIA .MI 63. 

NOwootwol'zony zakład brom~oll1nl~czo .. galwanicznJ 

Adolfa Erecińskiego 
poloca. łyżki, widelce, ~oże na srebrzystym m,atalu, oraz. g~l~ntel'~ę: 
Przyjmuje obstalunki l reperacye. Lampy, zyrandole l sWleczmkl 

. zloct srebrzy i nikluje. 1632-10-1 

CD 

k iUlp M. 

Ul .. ZACHODNIA M 63 .. ~I 
1&, 

Dziś dnia 18 listopada 1908 l'. 
Debiut węgiersko-niaml'ockl'e' , , ' '" . l 
k' . , '. l zna?eJ .spl~w,aczkl 1,011 Verdossl. WysLęp :r,nano.l tyro-

~i~eJo sJlewaczk! B~tty KnolI. Nlerlll~ckleJ subretki Pauli NOl'den, oryginalnogo rus-
g uatu Nle~lrowych. Potpourn z operetek Gejszy-~!odkiej d:r,iowczyny Ul'OZ-

C ' . malCone ekscentrycznemi tańcami. Jutro nowo debiuty. 
eny mIeJSC przy stol~ch: ~5 kop. i 40, Wejście 30, galerY,t20 k.op. Początek 8 i p~r 

WIeCZolem. Kasa otwarta od 6 wieezol'ern, 1566 

Restauracya 
• I 

151 Piotrkowska 151 
codziennie 

Koncert orkiestry 

(Dawniej A Fi
szer.) 

włościańskiej pod -dy' k c:"".. 
1579-15-1:i le eyą p. "" .. amSława CyłlHUIUskiego. 

Z poważaniem 

W. Czaplicki. 
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